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KUDOWA-ZDRÓJ (inf. wł.). Miejscowość stanowi znaczącą bazę hotelarską, pensjonatową,
sanatoryjną i gastronomiczną. Te branże z kolei są źródłem utrzymania dla wielu właścicieli
obiektów oraz miejscem zatrudnienia dla niemałej grupy pracowników. Ponowny zastój w
ich działalności, spowodowany decyzją szefa rządu w związku z koronawirusem, powoduje,
że słabną dochody gminy mierzone podatkami.

-  To jest  problem ogólnopolski,  dotykający wszystkie gminy uzdrowiskowe -  zauważa burmistrz
Aneta  Potoczna.  -  Jako  ich  włodarze  mamy  nadzieję,  że  poprzez  Stowarzyszenie  Gmin
Uzdrowiskowych  uda  się  nam przekonać  rząd  do  przekazania  jakiejś  puli  pieniędzy  w  formie
zrekompensowania  tej  sytuacji.  Sprawy  toczą  się  dwoma  torami.  Po  pierwsze  wnioskujemy  o
wyrównanie opłaty uzdrowiskowej oraz zmniejszonych wpływów z podatków należnych gminom, zaś
po drugie liczymy na to, że ten miliard złotych, który ma przypaść na wszystkie krajowe uzdrowiska
stanie się rzeczywistością. Mieliśmy wskazać inwestycje, które takim miejscowościom, jak Kudowa
czy Lądek, miałaby pozwolić wybić się ponad przeciętność. Mam nadzieję, że nadal jest to aktualne.

W sezonie letnim Kudowa-Zdrój podejmowała niemało gości

Podczas minionego sezonu letniego przygraniczny kurort przeżywał oblęzenie ze strony turystów,
wczasowiczów i  kuracjuszy.  Obiekty  hotelarskie  i  lokale  gastronomiczne pracowały  pełną parą.
Trudno jest  powiedzieć,  na ile  nadrobiły  wiosenną przerwę w działalności  i  zgromadziły  jakieś
fundusze na kolejne miesiące. Jeśli pojawią się wnioski adresowane do władz gminy o wsparcie, to
każdy będzie indywidualnie rozpatrywany.

-  Zamierzamy całkowicie umarzać, rozkładać na raty czy wydłużać terminy spłaty należności od
małych i średnich przedsiębiorców dotkniętych skutkami epidemii - zapowiada burmistrz A. Potoczna.
- Wspólnie musimy przetrwać ten bardzo trudny okres.
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